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Cu M zie dalej?
Treść odpowiedzi niemieckiej na wa­

runki pokojowe koalicji znaną jest już 
czytelnikom „K urjera", bowiem, stresz­
czenie jej zdołaliśmy uzyskać już w pią­
tek, uprzedzając nawet piisima stołeczne, 
które odpowiedź tę zamieściły znacznie 
później. Urzędowy akt zgadza się naj­
zupełniej z naszemi doniesieniami i dla­
tego niema potrzeby go powtarzać.

N iepodobna w krótkim artykule dzien­
nika omawiać szczegółowo kontrpropo­
zycji niemieckich, tworzących pokaźny 
tom, niepodobna — i n,ie warto. Bo mię­
dzy odpowiedzią niemiecką a żądpniami 
koalicji istni;ją takie przeciwieństwa w 
najważniejszych terytorialnych, prawno­
politycznych i gospodarczych kwestiach 
że wątpić wypada, aby najzręczniejszy 
nawet dyplom ata zdołał skonstruować 
platformę dla dalszej wspólnej dyskusji, 
dla dailszych pokojowych rokowań.

Odpowiedź niemiecka godzi przede- 
wszystkiem w interesy państw: Francji 
* Polski. Niemcy żądają plebiscytu w  Al-

CT 1 Lotaryngii, nie chcą słyszeć ood- 
2agłębia Saary, me godzą się na 

romtarną okupacją brzegów- Renu...
■względęjm Polski stanowisko Niem­

ców jest wprost agresywne. Prawa pol­
skiego do odebrania ziem, polskich, zn- 
"nabrony<Uł p rzc jr . F ry iM rfta- 7\  odzieją, 
zwanego przez Niejmców Wielkim, 
Niem cy zupełnie nie uznają. O odstąpie­
niu Górnego Śląska wogóle dyskutować 
nie chcą, dostępu do morza Polsce nie 
przyznają, a  godzą jedynie „ma oddanie 
Polsce bezspornie polskich części Po­
znańskiego".

Ze wszystkich odpowiedzi wyziera je­
dna  chęć: przewleczenia sprawy pokoju, 
pozostawienia m nóstwa kwestjz otwar­
tych, odsunięcia załatwienia terytorial­
nych spraw na dalszą przyszłość. ,.U- 
stępstw a" niemieckie są przytem bardzo 
(w pojęciu Niemców!) zręczną speku­
lacją na pokojowe tendencje międzyna­
rodów ki we wszystkich państwach.' W 
kwestji rozbrojenia Niemcy okazują się 
istnymi barankami, gotowe są do u- 
stępstw ponad miarę żądań koalicji! Go- 
Gotowe są wydać wszystkie swoje okrę­
ty liniowe. Któżby wobec tego śmiał 
wątpić o pokojowych tendencjach .pp. 
Brockdorff-Rantzau 'a, Eberta i Schaids- 
m anna? Cóż to za atut dla wszelakiej 
genmano - semickiej międzynarodówki? 
iluż agentów germanizmu będzie teraz 
codzień kładło w uszy robptnikom an­
gielskim (na nich Niemcy najwięcej li­
czą) i amerykańskim: ,,Jak można rue 
wierzyć teraż w przemianę duszy nie­
mieckiej? jak można, wątpić o pokojowo- 
śc: socjalistycznych władców Berlina? 
Toż oni wydają dobrowolnie wszystkie 
swoje okręty wojenne! Jak można nie u- 
fać ich dobrej woli 1 j>oczuciu sprawie­
dliwości? Toż oni proponują wszędzie 
plebiscyty, toż gotowi są Francji dostar­
czać węgla, gotowe są zapłacić tyle a 
tyle imTjardów, toż tej Polsce (tej „nie- 
kułturnej, nienasyconej, aneksjonistycz- 
nej, barbarzyńskiej, antysemicka-pcgro- 
m owej“ — Polsce ofiarują doki w G dań­
sku i pozwolą jej używać koryta W isły"

Korespondenci paryscy zapewniali nie­
jednokrotnie, że preliminarz pokojowy, 
przedstawiony Niemcom, stanowi blok 
jednolity, całość nienaruszalną. C 'est a 
prendre ou a  laisser.

Odpowiedź niemiecka kwest jon uje je­
dnak każdy punkt warunków pokojo­
wych, zajm ując wobec tego każdego żą­
dania koalicji stanowisko albo oporne, 
albo wręcz odmowne. G dyby koalicja 
w dała się z Niemcami w dalszą dysku­
sję na podstawie niemieckich kontrpro­
pozycji, cały preliminarz pokojowy trze-

baby spruć, szew po szwie, i zeszywać 
na nowo i może drugie sześć miesięcy 
poświęcić na tę robotę. A jak wzmogła­
by się buta Niemiec, uznanych za rów­
norzędnego kontrahenta!

Nie będziemy prorokowali. Zapewne 
jeszcze przed upływem przyszłego tygo­
dnia zapadną w Paryżu postanowienia, 
decydujące o przyszłości, która tyle nie­
spodzianek kryje w swe|m, łonie. Koalicja 
zwlekać nie (może z odpowiedzią i z czy­
nami, jeśli jej powaga nie m a ucierpieć, 
a  krecia robota germano-bolszewickich a- 
gentów i pseudo-pacyfistów wydać nie­
bezpiecznych owoców.

Pewnam jest, że Brockdorft-Rantzau 1 
rząd Eberta-Scheideimanna nie podpiszą 
pokoju. MożLiwem jednak jest, że ten 
rząd ustąpi, a ster władzy ujmą nieza­
wiśli socjaliści, którzy traktat podpiszą, 
ale go nie dotrzymają.

Pewnem jest także, że Ojczyznę bę­
dziemy musieli własną siłą zdobyć, aby 
ją posiąć! Nieuchronna wojna z Niem- 
capii, to  będzie dopiero nasza polska 
wojna, to będzie czyn, którym, zapracu­
jemy i zasłużymy na Polskę!

—(x )—

Ofenzywa polska na Berlin ( ! )
Alarmy r o z p o w s z e c h n i a n e  p rzez  p r a s ę  be r l iń ską .

i

KRAKuW 2 6 — W doniesieniach z 
B trlm a podają tutejsze pisma, iź dotąd 
przewieziono przez Niemcy 60 tys. żoł­
nierzy Hallera. Armja polska znajduje 
się w pogadaniu ciężkiej artylerji trło- 
skiej, sprowadzonej drogą pr*ez Wiedeń. 
Według pogłosek przygotowania poczy 
nione przez dowództwo polskie wskazują, 
iż  g łó w n e  u d erzen ie  p o ls k ie  pójdzie  
w  k ieru n k u  na B e r lin  (!) i będzie 
prowadzone tak pospitszuie, ii ofeŁzjwę 
osiągnie zamierzony rei jut w 8 dniach. 
W ojska p o lsk ie  o czek u ją  te r a z  p r z y ­

b y c ia  p o s i łk ó w  z fro n tu  u kra iń ­
sk ie g o , g d z ie  w a lk a  u z y s k a ła  już(l?) 
sw o je  za m ie rzo n e  c e le , a tymsamem  
znaczne siły zostały uwolnione.

Dla wzmocnieaia tego alarmu głoszą 
pisma berlińskie takie rzekomą opinję 
obcerów francuskich, którzy już zdołali 
przybyć do Polski z Ruuauuji i rzekomo 
podają (komo? gdzie? kiedy?), że polacy 
b ez  w z g lę d u  na w y n ik  ro k o w a ń  
p o k o jo w y ch  s i łą  o b sa d z ą  p r z y z n a ­
n e im  o b sz a r y  n ie m iec k ie .

Ucieczka niemców ze Śląska
P o p ł c c h  w ś r ó d  n i e m s ó w .—O w y p ł a c e n i e  p e n s j i  p o l a ­

k o m .—D o b ry  s p o s ó b  n a  w y tę p ie n ie  p r u s a c t w a .
KATOWICE 2.6— Popłoch wśród lu­

dności niemieckiej wzrasta z każdą chwi­
lą. Na niektórych kopalniach wypłatę 
zaliczek zamiast 1 czerwca uskuteczniono 
już we środę i robotnicy żądają natych­
miast całej wypłaty, twierdząc, że po 
wejściu po laków, memcy unikną z pie­
niędzmi.

Urzędnicy jutro mają otrzymać pensje 
trzymiesięczne.

U c ie czk a  p r z y w ó d e ń w  h a k a ty  w  
g łą b  N iem iec w z m a g a  s ię  w d a lszy m  
c ią g e . Nie pomagają odezwy rządu, na­

wołujące do spokoju i zaprzeczające po­
głoskom o wkroczeniu polaków.

Do powiększenia paniki przyczynia 
się niemało rozsyłanie do wszystkich 
działaczy krzyżackich listów, pisanych na 
maszynie treści następującej:

„Stwierdzono, że pan jest czynnym 
od lat szeregu w „ostmarkvereinie* i 
znanym, jako agitator i podżegacz. Po 
wkroczeniu naszych będzie pan musiał 
zdać rachunek.

Komitet polski".

Kiedy będzie podpisany pokój.
KATOWICE 2.6 — .Echo de P aris"  

pisze: Aby być zupełnie ścisłym, jeżeli 
prelimioarja pokojn mają być podpisane 
to będą podpisane w okresie cz*su mię­
dzy czwartkiem d. 5 czerwca a niedz'elą 
Zielonych Świątek dnia 8 czerwca, nigdy 
zaś później. /

Co się tyczy odpowiedzi dawanych 
niemcom na ich noty.J to dla scharakte­

ryzowania ducha, jaki panuje podv tym 
względem śród sprzymierzeńców, dziennik 
ten zaznacza, że dwie pierwsze odpowie­
dzi najostrzejsze, napisane były przez 
prezydenta Wilsona i że o b ecn ie  W il­
so n  i L lo y d  G eorge  są , jeżeli to  je s t  
m o ż liw e , -daleko bardziej n ie p r z e je ­
d n a n i, n iż  G iem en cea u .

— e —

Zupełny pogrom Ukraińców
LWÓW 1.8— „Słov o Polskie" donosi: 

Ze źródła wiarogodnego dowiadujemy 
się: O d6 ziały uasze Zajdy Ł«woceae. — 
Znajdujące się tam oddziały ukraińskie 
przeszły granicę węgierską, gdzie zostały 
rozbrojone i internowane. Wojska na­
sze przeszły Łomnicę i zajęły Topi.lnko. 
Jeszcze 27 maja zajęliśmy Kałusz, H a­
licz, Jezupol, S'»nisła>»ow i Niżniów. — 
Według zeznań jeńców, arm ja  u k r a iń ­
sk a  ro z p a d ła  s ię  w z u p e łn o ś c i.

Stosunki w zajętym terenie układają

się z każdym dniem pomyślniej. Władza 
przeszła już z rąk wojskowych w ręce 
crwilno.

iłowe zdobycze.
WARSZAWA 2.6 — W komunikacie 

sztabu generalnego czytamy, że na fron­
cie galicyjsko-wołyńskim w walkach przy 
osiągnięciu linji Złotej Lipy, wzięto 260 
jeńców, cdb;to 700 naszych jeńców, o- 
prócz tego wpadło w nasze ręce 8 dział 
i kilkanaście kulomiotów.

W Radziwiłłowie, który po krótkiej 
walce został zdobyty 28.5 przez I oułk 
ułanów krecbowskich, wzięto 460 jeńców 
8 dział, 80 kulomiotów, 1200 karabinów, 
ogromne zapasy amunicji, 2000 wago­
nów, kilkanaście lokomotyai, 8 pociągi 
sanitarne, pociąg awiacyjny z dwoma 
nowemi samolotami, pociąg ze stacją te­
legrafu iskrowego, pociąg pancerny, lOO 
samochodów i bogate magazyny prowian­
towe.

Rada Czterech pozostawiła
polakom wolną rękę we 

Zachodniej Galicji.
„Kurjer Warszawski* za nieszcza ob­

szerną korespondencję p. Kucharskiego 
z Paryża n i temat sporu ukraińsko-pol­
skiego.

P. Kucharski donosi, że ofenzywa 
polska w Galicji Wschodniej omówioną 
została na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Czterech. Wymienione pismo doao- 
si, że nikt na Radzie Czterech nie miał 
w tej sprawie zdania konkretnego i źe 
żadna decyzja W. tej kwestji nie zapa­
dła.

Lloyd George proponował zwołanie 
Komitetu ekonomicznego oraz zatrzyma­
nie polskiej akcji militarnej przez ogra 
niczenie dowozu nainiezDędniejszych su­
rowców do Polski. Projekt tea nie uzy’ 
skał oparcia i upadł.

Rezultat konferencji Ridy Czterech 
skreśla p. Kuh&rski #  następującym k o i 
cowym zdaniu:

T ru d n o , n iech a j so b ie  Polacy ro ­
b ią  co  ch cą  m y w  tej sp r a w ie  n ie  
m o ż em y  z a jm o w a ć  sta n o w isk a . Cze 
k sjm y. co  p rzy sz ło ść  p r z y n ie s ie .

Muszą podpisać pokój w ciągu 
48  godzin.

KATOWICE 2.6—Z Paryż* donoszą: 
W kołach koalicji oczekują, że  K ada  
c z te r e c h  w  c z a s ie  n a jk rótszym  o d ­
p o w ie  na k o n trp ro p o zy c ję  N iem iec  
i zażąd a  p o d p isa n ia  tr a k ta tu  w  c ią ­
gu  48  g o d z in .

Po cichu się zbroją, publicz­
nie wzywają do spokoju.
WIEDEŃ 2 6 — Wied. Biuro koresp. 

donosi z Berlina: Rząd państwowy nie­
miecki wystosował do niemców na wscho­
dzie odezwę, aby t unikano wszystkiego, 
coby mogło wpłynąć niekorzystnie na 
niemieckie kontrpropozycje. Kto postę­
puje przeciw tej myśli, dzhła przeciw 
interesom Niemiec.

łlec lia j i Polska ma głos.
WIEDEŃ 2 6— Biuro korespondencyj­

ne podaje z Paryża doniesienie nowojor­
skiego „Heralda* o rzekomych powodach 
odroczenia terminu przedłożenia Austrji 
traktatu pokojowego, który pierwotaie 
miał być przedstawicielomaAustrji wrę* 
ezony w piątek 80 bm. w południe.

8 tnio klasowe Gimnazjum żeńskie z internatem

f . B u s z ó w n y
Wobec szerzących się fałszywych pogłosek, zawiadam niuiejszena Szanowaą 

Pułiczność, od egzamin* wstępne odbywać się będą od 2 do 7 czerwca.
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T E A T R
„ODEON”

-  r KRZEMIŃSKIEGO
slica Panny M-»cii Nr. 27.

Program od aizdzieli 1 do czwartku 5 
Czerwca r. b.

D la  m ło d z ie ż y  w e j ś c i e  
_______ d o z w o lo n e ._______
Z powodu rrezwykle wysokiej dzier­

z b y  obrazu

ceny iiiisjsc podwyższone o

Sensacja chwiliS
Jeden z najwybitniejszych obrazów amerykańskich firmy „WORLD”

w New-Yorku.

Za w o ln o ść  ludów
W ielki dram at w Ô ciu aktach, ilustrujący patrjotyzm  i poświecenie ludności w Stanach

I
Zjednoczonych podczas obecnej wojny 

W rolach głównych: E m m y W ehlen . H arold  L o c k w o o d  i Ethel B a r r y m o r e .
Przejm ujące grozą sceny batalistyczne zdjęte na froncie francuskim podczas ataku nocnego.

Film ten demonstrowany był w największym kinematografie Paryża „ P a la i s  Gausnon4“
przez 12 tygodni z rzędu.

Wspomniane źródło podaje mianowi­
cie, że odnośna decyzja Rady czterech 
zapadła na poufnej konferencji z powodu  
nagłej opozycji przedstawicieli Polski,
*zech, poludn. Słowiańszczyzny i Rumu- 
s j i ,  w imieniu których Bratiann zgłosił 
formalne żądanie, aby traktat pokojowy  
z Austrją poprzednio został przedłożony 
interesowanym państwom dla poczynienia 
awag z ich strony, gdyż państwa te nie 
chcą stanąć wobec faktn dokonanego jak 
się stało przy wręczaniu traktatu poko- 

joweg* przedstawicielom Niemiec.
Wspomniane pismo podkreśla, że po­

ufna konferencja Rady czterech powzięła 
swoją decyzje edraczającą wręczeniu 
traktatu Austrji do poniedziałku 2 bm.
w nitohecności przedstawiciela Anglji
Lloyd Georgea.

123 zbrodniarzy s tan ie  przed 
sądem .

KATOWICE 2 .5— Pisma szwajcarskie 
z wrarogoinych źródeł donoszą, że wbrew 
pogłoskom koalicja nie odstąpiła od za­
miaru pozwania Wilhelma przed sąd, 
lecz przeciwnie, wygotowała już iiste
oskarżonych, których jesi 123 i oznaczy­
ła termin, w którym odbędzie się proces 
a mianowicie w przeciągu roku po pod­
pisaniu pokoju.

N astrój u prusaków .
BERLIN 2.6— Radiotal. stacji poznań­

skiej. „Voss. Ztg.“ pisze o podnieconym 
aaBtroju ludności w Prusiech zachodnich 
i w sc h od n i ch .  Nastrój ten powinien być 
przestrogą dla Polski.

Z;esztą w Niemczech sytuacja jeat 
zadowalającą. Ludność zachowuje się 
spokojnie, tylko w Tylzy wybuchł strejs  
kolejarzy.

Prusacy s to ją  z bronią u nogi.
KATOWICE 2.6— Z Berlina donoszą, 

żc dnia 29 bm. ouoyla się tamże rada 
ministrów z udziałem przedstawicieli 
w s z y s tk ic h  pań->tw połud. niemieckich i 
rozważała ewentualności, jakie zajdą z 
chwilą odrzucenia traktatu pokojowego  
przez Niemców.

W słezególnośr.i ustalono zarządzenia 
na wschodniej granicy Niemiec a  g łów ­
nie z tś  na Górnym Śląsku i Prusach 
Książęcych. „N. W. Journal11 podaje tez 
w związku z tvm jak następuje:

N ie  j e s t  ż a d n ą  t a j e m n i c ą ,  ż e  r z ą d  
n i e m i e c k i  p o c z y n i ł  w s z e l k i e  p r z y ­
g o t o w a n i a  w kierrnku militarnym i że 
aa wschodzie może wybuchnąć jeszcze 
■owa wojna przy czynnym udziale całej 
ludności miejscowej, która jest gotową  
do zbrojnego oporu.

Przygotowania do wkroczenia 
w głąb Niemiec wojsk koalicyjnych.

W l E D l Ń  2.6— Wied. biuro korespon­
dencyjne douosi z Lugdunu: Z Akwizgra­
nu donoszą: Naczelny komendant wojsk 
angielskich gen. Robertson udał się do 
belgijskiej głównej kwatery w celu narad 
z gen. Mmhlein co do wspólnych zarzą 
dzeń na wypadek wkroczenia obu armji 
na prawy brzeg Renu.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Z p o z a  u c h y l o n e g o  r ą b k a .

De wszystkich organizacji P. P. S. 
wyszła ciekawa odezwa:

„Z dniem 1 czerwca wydawuictwa 
partyjne nie będą wysyłane dopóty, do­
póki organizacje nie wniosą opłaty za 
zamawianą ilość egzemplarzy", „pieniądze 
skierowywać należy na imię... tow. R. 
Rosenberg. Bez komentarzy!

O d e z w a  b ł a g a l n a  P .  P. S.

Centralny Komitet wykonawczy P PS.  
wydał odezwę do robotników niemieckich 
wzywając, aby odrzucili od siebie we­
zwanie do wojny z narodem polskim i 
uniemożliwili nowy wybuch krwawych 
walk.

Oczywiście odezwa ta napisana zosta­
ła w imię idei socjalistyaznej. Pamiętać 
przecież musimy, że w imię tej samej i- 
dei poseł Moraczewski z upoważnienia, 
P. P. S., nawoływał niemców poznańskich 
do walki z polakami. Jaki® konsekwencje 
7. taktyki partji P. P. S. wyciągną niem­
e j ,  trudno przewidzieć. Przypuszczać prze 
«jeż należy, iż odezwa ta napisana była 

raczę do użytku wewi ętrznego, niżli na 
wywóz.

Składajcie 'ofiary
na Czerwony Krzyż.

Sytuacja wojenna.
Najsilniej napięte dążenie armji gali­

cyjskiej sk ierow ane jest ob ecn  e  na Ro®  
ne. W tyim kierunku dzielna ręka gene­
ra ła  Iwaszkiewicza prowadzi armję na­
szą. Z dwóch stron zdążają silne klesz­
cze oręża polskiego w stronę Równa, 
od Brodów L od Łucka. Dwa te miasta 
stanowią podstawę trójkąta, na którego 
szczycie jest Równo. Ostatnie wiadomo­
ści, donoszą, iż koło Równa krążą od­
działy wywiadowcze arm ji naszej, a za­
tem spodziewać się należy, iż niebawem 
Równo przejdzie w ręce polskie. Chwila, 
w której zostanie dokonany ten fakt, bę­
dzie wielkiej doniosłości momentem, 
gdyż z jednej strony zdobyta zostanie 
lin ja kolejowa, łącząca tront galicyjski 
ze stolicą przez Kowel, z drugiej strony 
stworzy się mocna podstawa do zagro­
żenia frontu bolszewickiego poa Miń­
skiem firzez atakowanie południowego 
skrzydła wojsk Trockiego.

Obserwując zdarzenia na froncie, me 
imdlemy przeoczyć batalji pozafronto­
wych. Znamiennym jest, iż w chwilach, 
gdy oręż polski zwycięża, przychodzą  
dyrektywy paraliżujące działanie i p o ­
wstrzymujące akcję. Było tak, gdyśby  
rozbrajali niemców, wyszedł bowiem 
wówczas rozkaz powstrzymania akcji t 
wypuszczenia 60 tysięcy niemców z ho­
norami i bronią, by ło  tak pod  Lwowem,  
gdy każdy jaśniejszy dzień bojowy, za­
ćmiewał dzień następny, przynosząc roz­
kaz powstrzymania akcji dla „perehowo- 
row " z rusinaimi, b y ło  tak również pod  
Wilnem, gdy po raz pierwszy zostało za­
jęte, a  następnie nie otrzym ało posiłków 
i skutkiem rozkazu zostało opuszczone 
przez wojska polskie. To sam o m ia ło  nar 
stąpić obecnie. Stało się to nawet powo­
dem prośby o dymisję, złożonej przez 
generała Iwaszkiewicza. Sądzimy prze­
cież, iż ministerstwo wojny w  myśl za­
sady, iż inne jest traktowanie polityczne 
spraw  Polski przed faktem, a  inne po 
dokonanym fakcie, nie podda się w pły­

wom podziemnym i w myśl prawdy, iż 
sami o sobie stanowić musimy — pro­
wadzić będzie akcję przeciw wrogom 
Polski bez wahań i wyczekiwań.

Go dzień niesie?
W ęgiel przezn aczon y  dla P olski

C zes i  w y s y ł a j ą  d o  W ie d n ia .

Z Cieszyna donosi Biuro prasowe:
Kontyngent węgla z d. 13 i 14 maja, 

przeznaczony dla Polski, skierował ins­
pektor węglowy w Morawskiej Ostrawie, 
na rozkaz czeskiego ministra robót pu­
blicznych z Pragi do Wiednia.

Ponieważ jest to naruszenie konwenecji 
węglowej czeske-polskioj z 17 marca, 
komisja międzysojusmicia w Cieszynie 
orzekła, że konwencja musi być dotrzy­
mana, » zmienić ją można tylko za zgo­
dą Komisji i władz polskich.

S i e p a c z  a u s tr ja c k i  d e l e g a t e m  
p o k o j o w y m .

Pisma paryskie wyatąoiły w Sposób 
s t anowczy  przeciw członkowi  delegacj i
austrjuckiej Saint-Germain Schumnchero- 
wi, który w r. 1914 być przewodniczą­
cym trybunału * Trjeście i wydał liczne 
wyroki śmierci przeciw patrjoloni wło­
skim, dręczonym w bestjslski sposób 
przez anstrjaków. Między innymi ofiarą 
tego trybunału był b. poseł Battisti.

Morderstwo czeskie  na Podhalu.
Jak donosi „Gazeta Podhalańska", żoł­

nierze czescy ustawicznie strzelają do 
cywilnej ludności, która z konieczności 
pojawia się w pobliżu granicy.

Z końcem maja żołnierz czeski wy­
palił nahajem wybuchowym w twarz ko­
biety, kładąc ją trupem na miejscu, Mor­
derstwa dokonano po stronie polskiej 
w odlehłi ści 30 kroków od granicy.

U t a l e n t o w a n e  ż o n y  b o l s z e w i k ó w .

Naczelnicy sowieckich rządów w Ro­
sji obdarowani są wszyscy przez los żo­
nami. Dziwnym trafem wszystkie te pa­
n ie  nadają się swem rzekomem uzdolnie­
niem do zajmowania wysokieh stanowisk  
politycznych i ważnych urzędów. I tak 
pani Trocka zajmuje miejsce komisarza 
państwowego teatrów Moskwy; pani Zi- 
nowiew, żona pressydentu komuny peters­
burskiej jest państwową komisarką dla 
dobroczynności publicznej; a żona przy­
wódcy bolszewickiego, Kamien.ewa korni* 
sarką izby obrachunkowej dochodów pu­
blicznych. Żona Lenina, Anna Meuano- 
wa, która w przeciwieństwie do swych 
obecnych koleżanek, odznaczyła się jut 
poprzednio swą działalnością w służbG 
oświaty ludowej, stoi dziś na czele orga­
nizacji rosyjskiego ludowego szkolnictwa.

Zamordowanie dwu leg jonistek .
Lwowska „Gazeta Poranna" otrzymała 

następującą wiadomość potworną w nai- 
wytsrym stopniu:

Na odcinku lubieńskicm pojmał oficer 
ukraiśski, z zawodu nauczyciwl ludowy, 
Dobosz, dwie naste legjoriistki do nie­
woli. Przyprowadzone de Szczerca roz­
szarpał granatami ręcz»y’.ai na gościńcu 
w obliczu osób postronnych w sposob, 
na kóry nawet w dzikusie afrykańskim 
wzdrygnęłoby się całe jestestwo, a k tó­
rego to sposobu nie jest w stanie okre­

ślić bodaj w przybliżeniu pióro publicy­
sty ze względu nu moralność oublicmą. 
Podając Ukt powyższy do wiadomości o- 
gólu — zauważyć musimy, iż prawdzi­
wość przytoczonego fak.u mogą zaprzy- 
siądz wiarygodni świadkowie, z których 
wymieniamy p. Bolesława Radołowicza, 
kierownika szkoły ludowej w Rychcisach  ̂
pod Drohobyczem.

-M H
Zabójstwo w Imię dobra  Ojczyzny

Przed sądem wojennym stanął Fran­
ciszek Głowala, ułan, dowborczyk, o- 
skarżony o rozmyślne zamordowanie wy­
strzałami z karabinu kolegi swego, ułana 
Emilia Tyburcy.

Okoliczności* tej niezwykłej sprawy 
przedstawiają się, jak niżej. Po rozwią­
zaniu korpusu gen. Dowbora-Muśnickie- 
go, O łow ala zwrócił m undur i powrócił 
do* wsu rodzinnej w Garwoliińskirn. lam  
odczuł on na sobie ostatni okres dzia­
łalności okupantów nioiiieckich, zwła­
szcza ze strony Emila Tyburfcy, żandar­
ma, który, chociaż mówił po polsku, 
w ięcej dawał się we znaki ludności, niż 
rodowici* niemcv i mawiał, że gdyby '
imiiał w so b ie  choć k rop lę krwi polskiej,'
kazałby ją  sobie wytoczyć.

Po wypędzeniu niemców, w początku 
grudnia, G łowala wstąpił do wojska. Ja­
kież było* jego przerażenie, gdy spotkał 
w pułku w m undurze polskiego ułana, 
niemieckiego żandarma, Tyburcy. G ło- 
wala udał się bezzwłocznie do władzy 
i zameldował, że niepodobna mu służyć 
w1 jednym pułku z. żandarmem niemiec­
kim.

Na trzeci dzień jednak potem Głown­
ia, stojąc na warcie, zobaczył, że Tybur­
cy jest na wolności i dowiedział się. że 
na imocy przedstawionych przez Tryb u r- 
cy wyjaśnień uznano-, że jest on pola­
kiem i może nosić polski m undur. G ło­
wa la zmierzył do- Tyburcy z karabinu. 
Tyburcy padł trupem, na m&jscu.

W wytoczonej przeciwko G łow a'i spra­
wie *o- m ord zebrano różnorodny mate- 
rjał, co do tego, kim był zabity.

Obrońca oskarżonego dowodził, że. 
nie poruszając kwestji. czy Tyburcy od­
dawał usług; polskiej organizacji woj­
skowej. czy też był żandarmem, pilnują­
cym właśnie polską organizację wojsko­
wą, należy dojść do wniosku, że Gło- 
wala imiał zupełnie dostateczne dane do 
przeświadczenia, że ma do czynienia z 
wroigidm. Ojczyzny, gnębicieiem polsko­
ści, tym haniebniejszym, że polakiem z 
pochodzenia.

Sąd wojenny uznał, że Głowala wi­
nien jest mordu, lecz subjektywnie przy­
puszczał, że działa w obronie honoru 
żołnierza i czci polskiego m unduru woj­
skowego i skazał Głowalę na ó miesię­
cy więzienia, zaliczając mu na poczet 
kary 5 miesięcy więzienia prewencyjnego

Pewny skutek
O d n o szą  wszystkie o g łoszen ia  zam iesz ­

c z a n e  W „Kurjerze Częstochowskim"

Kto szuka zajęcia, 
Kto ma wolną posadą, 

Kupno i sp rzedaż ,
Niech się ogłasza w N A SZ Y M  D Z IE N ­

NIKU
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T ea tr  Letni

Kino „POLONJS"
w  o g r o d z i e  A pollo

u l .  Panny Marji JS& 12.

Dziś we w torek  I cze rw ca  r. b.
Bilety wcześniej nabywać moż­
na w cukierni Jackowskiego, a 

od godz. 6-ej wiecz w kasie  
teatru.

Z Ż O Ł N I E R S K I E G O  Ś P IE W N IK A .

Życzenia żołnierskie.

A  gdy  b ęd ą  m nie  chowali 
aieeb za trąb i  t r ą b k a  w  dali 
n ie ch  za t rą b i  w cichym szlaku 
g d y b y  sy g n a ł  do a tak u .

A  g d y  p a d n ą  p ie rw sz e  bryły 
z s śp ie w a je ie  u m ogiły  
zaśp iew ajc ie  za m ia s t  płaczu 

O żc in ie rzu ,  o tu łaczo.

A  gdy  g r a b a r z  g r ó b  zawali ,  
fiiech się na  nim lam pka  pali,  
niech się płomień tli  pom a łu
gdyby lo n ty  u zapału .

Jeś l i  pusto  w k ra ju  będzie 
n iech  nad  g robem  p ta s z e k  siędzio 
niechaj dzieciom baju i plecie 
o żo łn ie rzu  na  wedeeie .

_ _ _ _ _  - ~ ~ - -

Jedvny w y stęp  słynnego mistrza okulizmu |

KORDIANA
z dziedziny telepatji, hypnozy, magnetyzmu, medyumzmu 1 spirytyzmu.

W spółdziałanie publiczności w wywoływaniu burzy, deszczu gromów i 1. d. 

W ystęp odbędzie się pod kontrolą komisji lekarskiej.

Każdy może brać udział jako medyum na scenie.

Generał Haller w Częstochowie.

k u p u j ę  w s z e l k i e  k s ią ż k i  d la  
m ło d z ią  *y i d z i a t w y .  W iado­

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II.

Tak oczekiwany przez tych wszystkich 
którzy sławią jego czyny generał Józef 
Haller przybył wczoraj najzupełn&j mło- 
spodziewanie do Częstochowy.

Przybył do nas zwycięzca z pod Ka­
niowa ii' pó! Francji, 'bohater, rycerz o 
stalowej woli', strażnik honoru żołnierza 
polskiego, godny spadkobierca najwale­
czniejszych polaków, człowiek, którego 
nie krępują raimy ciasnych doktryn i,któ­
ry życie swoje i swojej anmji dzielnej 
z ło ż y ł  w  o f ie rze  c a łe m u  N a r o d o w y  

UwieLbiianv generał Haller przybył o 
godz. 5 rano, z dworca u d a ł  s ię  w p r o s t  
n a  j a s n ą  Górę, gdzie on wielki zwycię­
zca pokłonił stę najpierw Królowej Ko­
rony Polskiej, gdyż oddawna najgoręt­

szym  pragnieniem Wodza było odwie­
dzenie Jasnej Góry. W klasztorze, przyj­
mował generała O- Piotr Markiewicz, 
przeor ÓO. Paulinów. O godz. 9 rano 
gen. Haller spożył śniadanie w towa­
rzystwie generaliicjiii francuskiej, wreszcie 
odbył konferencję w sprawach wojsko­
wych .

C a m ówił generał Haller?
   " Na liczne zapytania w sprawie akcji
i -'*  S  ’*. IV 7 H l  / '  a zbrojnej prusaków gen. Haller odpowie- 
I J  i  1 V i § §4 A  dział, że możliwe są wszelkie niespo-
I \  i  w a  »  •  dzianki, jednak dowództwo .wojskowe

poczyniło wszystko, żeby wkroczenie 
niemców uniemożliwić. Jest rzeczą pew­
ną, że prusacy nie przedsięweztrttą kro­
ków zaczepnych- Wszystko wskazuje, że 
dążą oni- wszelkiemi siłami do sprowoko­
wania ludności, polskiej, żeby potem, zajs 
wszelkie następstwa winę przed koalicją 
z ł o ż y ć  na nas.

Intrygi niemieckie nie ograniczają się 
tylko do Górnego Śląska. Agenci pruscy 
prowadzą swą nikczemną pracę i na te- 
rytorjuim, polakiem w organizacjach ko- 
imunistycznych. Nie brak ich także w 
Częstochowie.

P r u s a c y  w y w o ła l i  za jśc ia
w  C z ę s to c h o w ie .

Jestem przekonany — mówił generał 
—  że o s ta tn ie  k r w a w e  za jśc ia  w  C z ę s to ­
c h o w ie ,  s ą  dzie łem , a g e n t ó w  n ie m ie ck ic h .

Trzeba żeby ludność zachowała roz­
wagę i nie dała .się sprowokować, gdyż 
od rozumnej postawy naszego społe­
czeństwa w znacznej mierze zależą gra­
nice i przyszłość Polski..

W o j s k a  w c ią ż  ja d ą .
, Na zapytanie, czy nastąpiła przerwa w 
Transporcie wojsk, gen. odpowiedział:

— Wojska przejeżdżają przez Niemcy 
w dalszym, ciągu bez żadnych przeszkód.

N a r ó d  i a r m j a  H a l le ra .
W sprawie naczelnego dowództwa 

wojsk polskich gen. Haller udzielił na­
stępujących wyjaśnień:

,,W depeszy mojej wysłanej z Francji

P o l s z c z y z n a  n a  t o r t u r a c h .
Kiedv za czasów okupacji ukazywały 

się różnego rodzaju obwieszczenia władz 
musieliśmy, niestety, patrzeć cierpliwie, 
jak autorzy ich znęcali się nad naszą m o  
kiedyś już rodzinne władze polskie wy­
dawać będą obwieszczenia pisane dobrą 
polszczyzną.

Niestety zawiedliśmy się. bo oto coraz 
częściej czytamy różne urzędowe doku­
menty i rozporządzenia, których auto­
wy jak się okazuje, nie władają mową 
Polską!

Jaskrawym tego, dowodem jest wyda­
na w niedzielę przez władze powiatowe 
,,odezwa do obywateli miasta i całego 
powiatu. Spotykamy tam taki naprzy- 
kład woniejący dziegciem rosyjski kwia­
tuszek: ,,wszelkie ekscesy skąd i ód ko- 
go'bv nie pochodziły" 11. d. Budowa je­
dnego, ze zdań odezwy nieumiejętność 
wysławiania się, przypominają raczej 
ćwiczenia uczniów klasy wstępnej i kom­
promitują tych, którzy odezwę tę reda­
gowali i podpisali. Od władz polskich 
domagamy się poszanowania języka pol­
skiego. a jeśli nim kto nie włada należy? 
cie niechaj poradzi się innych.

Przyjazd m isji  koalicy jnej.
Posłow ie S ianów  Z jeduoceoriych , An- 

g lj i  i F ra n c j i  p rzy  R sądzie  polskim  
w W a rsz a w ie ,  dow iedziawszy  się o z a j ­
ściach w to rk o w y c h  w C m tsocbow ie ,  d e ­
legow ali  do m ia s ta  naszego p rz e d s ta w i­
cieli  sw ych  d la  po in fo rm ow ania  się o wy 
p s d k r c h .  N a  zlecenie posłów  przybyli  
w n iedz ie lę  o g o d z  5 r»no  do C i ę s t c -  
chow y pp. F re d e r ic  R. D e lb e ra v - ,  s e k r e ­
t a rz  pose ls tw a  SU Z jednoczonych, G erald  
B evan ,  s e k re ta r z  spec ja lne j  m is ji  a n g ie l ­
skiej w Po lsce .  C h a r le s  D uchesne,  s sk re -  
ta rz  pose ls tw a  f ra ncusk iego  i t r z e j  t o w a ­
rzyszący im w ojskow i.

Z aw iadom ien i  te leg ra f ic zn ie  o p rz y b y ­
ciu del g a c j i  p rzedstaw ic ie le  w ł^ d z  n r e j -  
•enw ycb  w osobach  k o m isa rza  rządu  
C hrzą-dow skiego , w ic e -p re z y d e n ta  A. Ja  
Cuszewskiego i nacze ln ika  policji Beliny- 
^ ta z m o w s k ie g o  oczekiwali na  d w o rc u  o 
Kod*. 5 . ej ran o  m is ji ,  k tó r e j  członkowie 
°d*li się do  h o te lu  „ P o lo n ia ” .

uznałem Sejm jako, najwyższą władzę 
-polską, uznałem i Naczelnego Wodza, 
które|m;u Sejm powierzył najwyższą wła­
dzę państwową i naczelne dowództwo 
nad wojstoajmi polskiemu

Stosunek rządu polskiego i, dowódz­
twa do imojej armjf jest poniekąd pełen 
rezerwy. Dotychczas jeszcze Sejm usta­
wodawczy nie wydał żadnej uchwały, 
przyjmującej pod opiekę państwa pol­
skiego imojej armjii, oraz uznającej po­
trzebę jej pomocy.

Na utrzymanie anrnji, na podstawie u- 
kładu zawartego przez rząd francuski z 
Narodowym Komitetem w Paryżu, łoży 
Republika francuska".

Przy tych słowach w głosie Generała 
wyczuć można było pewne rozgorycze­
nie, które niebawem ustąpiło miejsca 
Szczerej radości i duimite narodowej, gdy 
gen. Haller na zakończenie dodał:

Jedno, mię tylko pociesza, że w_ naro­
dzie polskim zdrowy duch żyje, który niie 
da się uwieść na manowce zwodniczym 
doktrynom. Najlepszy przykład tego po­
czucia solidarności; narodowej miałem w 
opanowanym, przez sfery wywrotowe w; 
Lublinie, gdzie ludność w serdecznym 
stosunku' do mojego wojska dała najwy­
mowniejsze dowody swej dojrzałości i 
rozwagi narodowej.

N a wieść, ze g e n e ra ł  H a l l e r  p r z y b y ł  
do  naszego m iasta ,  g ro m a d z ić  się  poczę-z  
ły  t łu m y  przed dom em  vr I I  Alei,  w któ- ’ 
ry m  g e n e ra ł  n a ra d za ł  się z w ojskow ym i 
sw ei a rm j i .

O godz. 1 m. 4 0  sza rym  sam ochodem  
odjecha ł g e n e ra ł  n a  dw orzec  w śród  o- 
k rzyków  licznie zg rom adzonych  m iesz­
kań c ó w  C zęstochow y, a zw łaszcza n ie ­
zwykle se rdeczn ie  w i ta ją c y c h  W odza r o ­
botników.

P o ż e g n a n i e  n a  d w o r c u  
było  ’b e z m ie rn ie  se rdeczne.  V/ imieniu 
m ia s ta  w i ta ł  i zarazem żegna ł  g e n e ra ła  
p re z y d e n t  m ia s ta  p. B an d tk ie -S tę ży ń sk i ,  
k tó ry  przyby ł wraz. z w icep rezyden tem  
i ła w n ik a m i M agis tra tu .  O becny był ró ­
wnież p rezes  R ady  m ie jsk ie j  d r .  S t.  N o ­
w ak ,  radni i p rzeds taw ic ie le  wojskowości 
i liczni m ieszkańcy  Częstochow y.

Na przem ów ien ie  p rez y d en ta  m ias ta  
odpow iedz ia ł  aerdecznem i s łow y gon. 
H d l - r ,  czyn iąc  n a  w szys tk ich  n iezw ykle  
sympfttyo/n© wr&Ź6ni<&.

O djeżdża jąc  g e n e r a ł  w spom nia ł  o p o ­
bycie  sw ym  w C zęstochow ie w  ro k u  
1914-ym i w y ra z i ł  n adz ie ję ,  że p r z y b ę ­
dzie jesz  ze do P o lsk i  j a k o  zw iastun 
z w y c ię s tw a  arm ji  polskiej nad  o ta c z a ją ­
cym i Ojczyznę w rogam i.

W ołan iom  „Nie^b żyje g e n e ra ł  H a l ­
l e r ! 1 nie było końca ,  w reszc ie  pociąg  
odjecha ł wioząc w odza  b o h a te ra ,  k tó reg o  
tsfc k ró tk o  gośc il iśm y  w n&szern m ia ­
ście.

O godz. 9 rano  p rzyby li ,  w ysłuchali  
re lac j i  w ładz miejscowych pp. Bandkie- 
S tęż y ń sk ,e g o ,  A. J a n u sze w sk ieg o ,  C b r z ą -  
* tow skiego , P ra ż m o w sk ie g o ,  poezem  za 
Biegali opinii u w szystk ich  źróde ł  k o m p e ­
ten tnych ,  odwiedzili poszkodow anych  w 
szp i ta lu  n a  Z aw odziu  i ro zm a w ia l i  z a r e  
sz to w an y m  m a ry n a rz em  w więzieniu.

W  g o d z inach  p o p o łu d n io w y c h  p r z e d ­
s ta w ic ie le  am b asa d  w izytowali p r e z y d e n ­
t a  i w ic e p r e z y d e n ta  m ia s ta  w M a g is t r a ­
cie, w re s z c ie  o północy członkowie misji 
w yjechali  do W a rsza w y .

W o jsk o  beze w o d y .
W  k o sz a rac h  Z a  w ady od d łuższego 

czasu, i o lu i e r z e  ta m  z a m ie s z k a l i  pozba­

wieni są  w o d y  z pow odu zap  sucia się 
pomp.

M ieszkańcy  ulicy Szko lne j  zw rac a ją  
się z us i lną  p ro ś b ą  do władz o z r e p e r o -  
w an ie  pom p, bow iem  żo łn ie rze  c z e rp ią  
wodę z od leg łych  s tu d z ie n  p rzy  ul. Szkol 
nej.

Z w ieczo ru  politycznego.
D r u g i  w ie c z ó r  p o l i ty c z n y  , ,K u r je r a  

C z ę s t o c h o w s k ie g o "  ś c i ą g n ą ł  d o  sa li  
S t ra ż y  w ie lk ą  i lo ść  s łu c h a c z ó w .  P r z e m a ­
w ia ł  ks. d r .  K. L u to s ła w sk i ,  j e d e n  z  p rz y ­
w ó d c ó w  k lu b u  lu d o w o - n a r o d o w e g o  W 
S ejm ie ,  o m a w ia ją c  z a g a d n i e n i a  nasze j  
po l i tyk :  z e w n ę t r z n e j  s w e w n ę t r z n e j .  W.

znakomitym referacie mówca uwypuklił 
wszystkie błędy osób, które chwila wy­
sunęła na najwybitniejsze stanowiska w 
narodzie, omówił fatalny okres Miora- 
czewskiego, podkreślił słabość i brak e- 
nergji w działaniu rządu obecnego, po­
święcił też nieco uwag sprawie żydow­
skiej i nawoływał do. stworzenia w Czę­
stochowie klubu Lud .-narodowego'. Ze 
względów technicznych obszerniejsze u- 
wagr na ten temat odkładamy do nume­
ru następnego, który poświęcimy wy.wo- 
dom, ks. Lutosławskiego.

E ch a  z a j ś ć .
W  związku z w ypadkam i w tsrkow yra i  

w C z ę s to c h o w ie  p rz y b y ł  do naszego m ia  
s ta  p. B e k ,  w ic e -m in is te r  sp ra w  w e­
w nętrznych .

Wybuch 
na dwor>cu W. - W.

O lb rz y m i hu k . —
4  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n a .

W c zo ra j  w g o dz inach  p rzedpo łudn io ­
wych m ieszkańcy  dzie ln icy  obok d w o rc a  
ko le jo w eg o  zaa la rm ow an i  zos ta l i  o lb rzy ­
mim w y buchem .

J a k  s ię  okaza ło  był lo w y b u ch  g r a ­
n a tu  ręc zn eg o  spow odew any  n ioostroż -  
nym  obchodzeniem  się  z am unic ją .

W s k u te k  w ybuchu  dw aj żoło a r z e  - 
-dwaj robo tn icy  zostali c iężko rann i.

O fiary  w y p ad k u  odwieziono d o  sz p i­
t a l a  garn izonow ego.

t f y c i a c z k a  d e  Z ło t e g o  Poi  
to k a .

Z a r z ą d  m ie jscow ego  oddziału Uwa. 
K ra jo z n a w  czego w Z ielone Ś w ią tk i  t.j. 8 
i 9 czerw ca u rządza  dw udn iow ą  w yciecz­
kę do Z ło teg o  P o to k a .  W yjazd  w niedzie  
Ię o godz. 6 i pół rano  z d w o rc a  w ie ­
deń sk ieg o ,  p o w ró t  w poniedzia łek  9 - g o  o 
gedz. 9 i pół w ieczorem.

W i c  teczka m a zapew niony  n e c le g  i 
będzie k o r z y s ta ć  z. pew n y c h  udogodn ień  
a p r o w b .a c y jn j c h .  P u n k t  zbo rny  na  d w o r ­
cu kole jowym.

Zapisy  p rzy jm u ją  cz łonkow ie za rządu  
pp. M. Sta'rżvŚ8lta, inz. S. K o a tk ie w ie z ,  
S. M erc ik  .i E  Sojoeki.

O liceuy udział cz ło ik ó w  i g e ś c i  za ­
rz ą d  prosi u s i l n a .

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
N ab y to  5 p r o : .  Obi. S k a rb u  P o l ­

sk iego  w B anku  H an d lo w y m  w W a rsz a w ie  
oddziel?  w  C zęs tochow ie  w dn. 2 7 \b  rb .  
3 osoby  miejsc , na R b. 900  M k. — ,—  
k r .  50Ó oraz 8 osob zam ie jscow ych  na 
Rb. 4400. rak. — , kr .  —

Uozeni.ee pens ji  p. C hrzanow sk ie j  rb . 
100 .

M ow s IOO r a a r k ó w k i .
Od trzecu  dni są  w obiegu bilety P o l ­

skie j k ra jo w e j  Kasy oożycskow ej,  warto* 
d  100 m a re k  po lsk ich .  (B an k n o ty  te  no ­
szą  da tę  1919 r.

U rząd o p ie k i  n a d  z a b y t k a ­
m i w  C z ę s t o c h o w i e .

K o n se rw a to re m  z a b y ik jw  sz tuk i i kul 
t u r y  w o k r ę g u  o re jm c ją c y m  powiaty p io ­
trkow sk i,  r a d e m sk o w sk i ,  częs tochow ski,  
będz ińsk i ,  o lkusk i,  m iechow sk i ,  ję d rz e jo w  
kki, w łoszcaow ski,  k leotecki,  nine/,owaki i 
• to p n ic k i ,  z s u d z i b ą  w Częstochowie, 
m ianow any  zos ta ł  p rzez  m in is tra  sz tuk i i 
k u l tu ry  p. J e re y  R om er.

O a»ueh u l ic z n y .
W ła d z e  m ią jscow e w ydały  og łoszen ie  

w k tó rem  p rzypom ina ją  w szys tk im  jeż- 
cPącym w C zęstochow ie  i powiecie , aby  
t i z y m a l i  s ię  p raw ej s trony, a  w ym ija li  
na lewe.



W 76. KURJER CZĘSTOCHOWSKI — D ira 3 Cw r m  Ig i9  - k n . 4.
m ____ ___

S U |  ■  ■ *  SHfe m9  BF% p  j ę c z y  r a d y k a l n i e  m a ś ć  p r o w i z o r a f a r m a c j i  L.Osmańskiego „SGABIOFORM 0RA|SKI“ M o c n ie j s z a  d la  d o r o s ł y c h
E W  |  E h  s i l  E P  E s  * ł a g o d n i e j s z a  d l a  d z ie c i  S p r z e d a ż  W aptek ach i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  G Ł Ó W N A  S P R Z E D A Ż :  H u r t o w y

s k ł a d  a p t e c z n y  R ein gold  i O rań sk i W a r s z a w a  Z ie ln a  2 4 § te le fo n  4 0 8  3 6 .

Wozy prywatne obowiązane są ustę­
pować z drogi maszerującym oddziałom 
wojska, samochodom, wazom straży og­
niowej i poczty, orszakom pogrzebowym 
i pochodom pibliczuym.

Za niestosowanie się do powyższego 
rozporządzenia wi»ni karani będą w dro­
dze administracyjnej.

D ziec i d o  S z w e c j i  n ie  w y ­
je c h a ły .

Minister opiekt społecznej p, Iwanow­
ski depeszował, ażaby Wyjazd dzi eci czę­
stochowskich do Szwecji wstrzymać, gdyż 
droga przez Gdańsk, a nawet przez 
Szwajcarcję, jest zasekwestrow aną, wo­
bec czegs dzieci częatochowskio na razie 
nie pojechały.

Z n a c z e k  h a r c e r s k i  o d ło ż o ­
ny.

Z powodu rozpor ządzenia p. naczelni­
ka policji Prażmowski ego, niedzielny zna 
czek harcerski przerw s i o  w chwili, kie­
dy szedł najlepiej. Zarządzenie to moty­
wowano potrzebą biurokratyzmu zaw ia­

damiania o znaczku na 48 godzin, a Die  
jak to zrobiono dając znać o kweście w 
wigilję zbiórki.

Wobec twarde.' woli naczelnika pol­
skiej policji, a pomimo gorących próśb 
inspekcji harcerskiej, musiano ściągnąć z 
ulic w imię posłuszeństwa władzy roz­

goryczoną młódź harcerską.

Na p o ż y c z k ę  p a ń stw o w ą
W ciągu miesiąca ubiegłego Piotro- 

grodzko-Ryski Bank Handlowy w Często 
chowie sprzedał 5 proe. asygnat, na su­
mę Rb. 270 000 — Mk. 6Ó00 — koron 
2500 — ogółem sprzedano Rb. 1,630,300, 
Marek 129.100, koron 46100.

Na w o jsk o  p o l s k i ® .
- Pracownicy baraków dezynfekcyjnych 
na Stradomiu złożyli wczoraj w Redak­
cji „K urjera“ 92 mk. na 27 pułk piecho­
ty w Częstochowie.

otrzymać bezpłatnie w Redakcji i Admi­
nistracji „K urjera11 pocztówki misji ame­
rykańskiej.

O  k a r t o f l e .

Na skutek depesz skierowanych w 
sprawie dostawy ziemniaków kontygeu- 
towych do odnośnych Urzędów, Magistrat 
otrzymał następujące odpowiedzi te leg ra ­
ficzne.

Od Syndykatu Rolniczego, wobec b ra ­
ku dostaw ziemniaków wysyłać nie może­
my, żądajcie dost»wy ziemniaków poz­
nańskich. Urządu Ziemiaczaneg* w W ar­
szawie, na ziemniaki poznańskie liczyć 
nie można, proponujemy zorganizowanie 
zakupu w powiatach Kongresówki.

Państwowy Urząd Ziemiaczany. “

Z odpowiedzi tych wynika, że Często 
chowa na dostawę ziemniaków kontygen- 
towych liczyć nie meże i zmuszoną jest 
kupować je z wołnej ręki po cenach ryn-

Ze względu na to, że inne m ia s ta  nie 
otrzymując ziemiaków kontygentowych, 
zmuszone są /.akuaywać z wolnej ręki 
wytwarza się konkurencja, powedując 
zwyżkę cen, co zmusi Magistrat do pod­
wyższenia ceny sprzedażnej ziemniaków 
prawdopodobnie do 42 mk. za korzec.

O f  i  a r y .
P r a c w n ic y  baraków dezynfekcyjnych na 

Stradomiu mk. 92 na 27 pułk piechoty W C zę­
stochowie

Z Deputat j i  żywnościowej.
Z powodu wyczerpania się zapasów, 

sprzedaż tłuszczów zostaje przerwana.
Wydział Aprowizacyjny czyni starania 

w Ministerjum Aprowizacji o przyznanie 
dla Częstochowy następujących t ra n sp o r­
tów.

Pozostałe w niewielkiej ilości tłuszcze 
zostaną wydane dla sipitali.

P o c z tó w k i b e z p ła tn ie .
Wszyscy, którzyby pragnęli porozu­

mieć się z krewnemi w Ameryce, m e g ^  kowych.

JJ

TEATR
P A R Y S K I "

ulica Panny Marji  N r ,  19.

P r o g r a m
od wtorku 3 do piątku 0 czerwca r. b.

d t i z y k ą :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jer,tego Bursika
« y r e ł{ r o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

Ceny m ie j s c  z w y k łe .

S e n s a c j a !

Wspaniały dramat życiowy w 5-ciu dużych częściach. W roli głównej j M t j f H ^ S - s i r u r  
słynna gwiazda kinematograficzna i ulubienica publiczności Hwa<r£S j y a

Nad program:

P R Z Y G O D Y  P G K S O N A
(Humoreska)

P I E R W S Z A  w  K R A J U
Fabryka o wsiany cii produktów odżywczych

Adama B r a i i i c k i a g a
w  S o s n o w c u  

pok-ca: O w s i a n ą  k a s z ę  z d r o w i a
O w s i a n ą  m ą c z k ę  z d  o * ia ,

O w s ia n e  k a k a o  z d ro w ie ,
J ę c z m i e n n ą  k a w ę  z d r o w ia .

S ł o d o w ą  k a w ę  z d r o w ia .
Wyroby powy?sze ap robowane przez  Warszawsk i  Urząd L karshi za 6230 i

uznane przez powagi lekarskie.
P r z e d s ta w ic ie le :

w  Warszawie: 52. S e r e k ,  Zielna 24.
w Łodzi: R. Seidengart, L. Meve i M. Ha > burger Piotrowska 44. 
w W łocławku: KI. W a ó e r c u g .  Nowy Rynek 3.

m

mmm
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Klasyczna szkoła tańców*

K a z i m i e r z a  K o s t e c k i e g o
b. a r t .  bal .  T e a t r .  Rząd. W ars? .

Zawiadamiam W', P, że lekcje ogólno-praklyczne. prowadzone beda przez 
cały letni sezon, we wtorki, czwartki,  niedziele i święta dia uczniów mej ‘ szkoły i 
osób w prowadź, i rekomendowanych, w lok. Stow, Aleja 1 9.

P o czą te k  od godz, 8 wiecz. Muzyka p. REZLERA

1  ‘ O  k  4 © r* ----- ~  g

2 Stefan Puński §
■ c h o r o b y  s k ó r n e  j  w e n e r y c z n e  
*  przyjmuje od 8 - 1 1  r .  i od 3 - 7  wiecz.
■ Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  JVa 5

(Piękna) 1 piętro

i■
i

GmSSOBKfT BOBU iKBKCES

Doktór medycyny

N .  N E U F E L D Ó W K A
C h o r o b y  d z i e c i n n e  i W e w n ę t r z n e  

przyjmuje od 3 ł/2 do óV2 po poł.
I Aleja Nr. 10 l piętro.

Stanisław Buniszewicz
a d w o k a t

w C zęstoch ow  e  ul, Kilińskiego nr. 7
Przyjmuj* od 2-ej do 5 ej po południu

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwm P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki Prot. Lassnra 

Cheioby skórne, weneryczne i eteczopłeiowe 
przyjmuje od 10 -1 1 3—ti godz. wlecz. 
W Częłtocgowie u l .  S z k o l n a  6, I piętro.

N a d e s ł a n e .
W obec krążących pogłosek, uwłaczających 

honorowi syna mego, Eugenjusza, głoszących 
jakoby tern brał udział w zajściach w torko­
wych niniejszym oświadczam, iż winnych ro z ­
powszechniania pociągnę do odpowiedzialnoś­
ci sąaoWej.

Jan Ozgowski. 
g a a n m a i a B i B i a a m a i a a m *
0  W ypróbow any  środek  p rzec iw  reu m a ty z - B 
^  “ m ow i i t .  p. bólom )-
SE xpeller  G s ę s t o c h o w s k i !

z w ieżą  Jasnogó rską  y
$  w y io b u  ap tek a rza  A, W T o s iń s k ie g o  S 
H| żądać  w szędzie.

W d ru g i d z ie ń

Z i e l o n y c h  ś w i ą t e k
w  fabryce G n a s z y n i e

u rz ą d z o n a  będzie

iotarja fantowa i zabawa
i r s a  B i a ł y

mamaiaaiiiŁmmmmaaat »i iii B -ieiiiii»iirn ini

Sprsedaż ehieba.
Wydział aprowk&cyjay Magistratu tn 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dniu 2 czerwca będzie, 
sprzedawany chleb pozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt w następująoych 
piekarniach:

1) Szteru Luzer, Girncarsk* 60—-260 
boch. 2) Swiderski Moszek Krakowska 
52—190 boch. 8 ) Orzech Aba Warsza­
wska 21—260 boch. 4) Swiderski Abram 
Nowy Rynek 12—260 boch 5) Dawido­
wie* Moszek Warszawska 28—260 boch.
6 ) Widmaa lsek Garncarska 24—260 b.
7) Funtowicz Moses Garnoaraka 17—260 
boch. 8 ) Piekarz Josek S ■nators a 20—260 
boch. 9) Rozencwe g S d am a  Sl. Ryaek 
21— 96 boch. 10) Rozenaztfcin Aoram 
Garncarska 20—96 boch. 11) Widroan 
Fiszel, Garncarska 23—180 boch. 12f 
Qolberg Szlarna Ogrodowa 9 —130 boeb.
13) Ajzberg M*jlech Strażacka 8 —65 b.
14) Lustiger Moszek, Aleja 1 4—65 boch.
15) Kozłowski Herszlik AUja U 30—65 b.
16) Ajlenberg Aron Warszawska 85—65 
boch. 17) ZaidiuAn Izrael Nadrzeczna 41 
— 65 boch. 18) Ajlenberg Mordkę G arn­
carska 69—96 boch.

pod Częstochową 54 mor 
■ U b W « i I  gj, jąka woda, zabudowa 
nia, dom mieszkalny gotówką 35,000 marek do 
sprzedania. Wiadomość biuro ogłoszeń Koś­
ciuszki 11 *
m  A  sielsaą, kaliskie sprzedam.
M p i e i C ę  Ofarty sub. HK. hotel Saski,
Kalisz.

sprzeda 
lotel Sas

D o  P o z n a n i a  J X PS n“i?r
Aleja 55 m. 12 w podwórzu na praw o
H f B f - . r u . j l  t ł . nauczycielka poszukuje kon- 
f i W f l d l C S l i a  dycji na Wyjazd od 1 Lipca. 
Wiadomość Admini«t. .Kur. C z ę s t “

każdą ilość cukru. Fabryka 
Cukrów Mieczysława We-I C u p u l ą

b e ra  11 A leja 29
mechaniczne J. Wię 

ww l y  oławskiego Wały
20 wykonują wszelkie roboty  maszynowe szny- 
towe 1 pompy.______________________________
7 n in a f  paszpon  wydany na imię H en- 
“ ■ S j i f f  ryka Rydera, łaskawy znala*- 
ca  rączy złożyć w Adm. „Kurjera1*
arm j l    — ■- __  chłopiec Jo  posług
r ’ O l f ' Z C D f f  y  F o to g ra tja  il A leja 
N r 18.

iedaktoi» ■ w vciawrę A. G m a c h o w s k i . K iero w n ik  li terack i K s  W .  K n e b l e w s k i .

O d b i to  w  d r u k a r n i  „U dzia łow ej*


